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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę

czenia do domu . mieś. zł. 2 '—, kwart. 6 '—
z dostaw ą do domu . mies. zł 2  4 0  Lwart. 7 ' —

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . mies. zł. 2 4 0 ,  .w a t . .  7*—

Za granicą . . . .  mies zł. 5 ' —, kwart. 1 5 '—

i
1 Numer telefonu ADKES REDAKCJI I ADMIN1STRACU: C E N A

PEDAKCI1 I LW Ó W , UL. ZIMOrtOWICZA 15 1. p. N U M E R U
ADMINISTRACJI

2 1 -1 7 . Listy należy frankować. — Reklamacje 1AKonto PKO Lwów otwarte wolne oa opłaty. 1U  gr.J 6  5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesianych nie zw raca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie rsz  m ilim e tr . (6>|, c m . sz e r .)  w z w y k ły ch  o g ło s z e 
n ia c h  g r .  U ,  w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  H ,  
w k r o n ic e ,  r e p e r . j a r ,  c z ia ł  g o .p o d a r -z y .  i a s k i  w t e k ś c ie  
g r .  TO, p od  n a g łó w k ie m  na p ie rw sz e j s t r o n ie  zk. T * ~ .  Z a  
je d n o  s 't )w i w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r ,  1 0 , k u p n o  
i sp rzi - a ż  s ło w o  g r .  1 * ,  m a try m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c je , 
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  2 0 , d la  p o s z u k u ją c y c h  p r a c y  g r .  5 .  
Z z a s t r z e le n ie m  m ie js c  2S p r c .  Z a g ra n ic z . o  50  p re d ro ż e j

Rosja w Genewie.
Rów nocześnie z przybyciem  Liłwi* 

nowa do Genewy, rozszalała fala naj* 
różnorodniejszych pogłosek: R osja
wstępuje do Ligi N arodów ; R osja  za* 
wiera przymierze z Francją i debatuje 
z nią nad zawarciem konw encji woj* 
skow ej; R osja  postanow iła ratować
konferencję rozbrojeniow ą. R osja  — 
krótko mówiąc — stała się od kilku 
tygodni ośrodkiem  zainteresowania
polityki m iędzynarodow ej. Oczywi*
scie ponad całą tą sprawą góruje za* 
gadnienie zasadnicze, czy R osja  za* 
mierzą przystąpić i — co jeszcze wa* 
żniejsze — czy istotnie przystąpi do 
Ligi N arodów .

Już w ciągu roku 1933 — zwłaszcza 
po wystąpieniu z Ligi N iem iec i Ta* 
ponji — pewne aluzje w kw estji wstą* 
pienia R osji do Ligi brzm iały w mo* 
wach M olotow a i Litwinowa. Od chwi 
li zaś znanego, bo aż nadto szeroko 
omawianego w prasie wszystkich kra* 
jów , spotkania Barthou z Litwinowem 
w Genewie w dniu 18 m aja br., spra* 
wa ta niewątpliwie zyskała jeszcze 
bardziej na aktualności i kto w ie,£zv 
dalekiemi od praw dopodobieństw a są 
te głosy, które przepow iadają, że wej* 
dzie ona rzeczywiście na tapet najbliż* 
szego enscm ble‘u a więc we wrze* 
śniu br.

Faktem  jest, że Sow iety wstąpiły 
obecnie wyraźnie na drogę, wiodącą 
do Genewy. N iem a już teraz tylko 
ogólnikow ych wzmianek o „pożytecz* 
ności Ligi N arodów ", jakie spotykało 
się w m inionych latach w enuncja* 
cjach, kierujących polityką sowiecką 
mężów stanu. N ie zapom inajm y zre* 
sztą o tern, że m inister Barthou w swej 
mowie w Izbie D eputow anych w dniu 
25 maja wyraźnie stwierdził, że wła* 
śnie o wstąpieniu R osji do Ligi Naro* 
dów mówił z Litwinowem. Zdać sobie 
trzeba przytem sprawę z tego, że tak ie  
wystąpienia rosyjskie na posiedzę* 
niach konferencji rozbrojeniow ej wy* 
kazują znamiona szczególnego zainte* 
resowam a się tym problemem, — za» 
interesow ania znacznie większego od 
tego, jak ie  widziano w latach ubic* 
głych. Litwinow wystąpił na sesji kon 
ferencji z tezami twardemi i śmiałemi. 
Bez żadnej cerem onji stwierdził fiasko 
konferencji. W sk azał je j drogi nowe* 
system paktów  o nieagresji, a nastę* 
pnie regjonalne pakty o wzajemnem 
niesieniu sobie pom ocy, zresztą zgo* 
dnie z propozycją Francji. Pozatem 
zaproponow ał rzecz również now a: 
przekształcenie konferencji rozbroję* 
niow ej na stałą konferencję, k tóraoy 
nie miata innego celu, jak  utrzymanie 
pokoju  przez stosow anie odpov.ie* 
dnich środków  m oralnych, gospodar* 
czych i finansow ych. I wreszcie mo* 
m ent niezmiernie ważny: konferencia 
ta stale w spółpracow ałaby z Ligą Na* 
rodów. N iezw ykle ponadto znamien* 
ne są słowa, których użył sow iecki ko* 
misarz spraw zagranicznych na zakoń* 
czenie jednej ze swych m ów: „Rząd
sow iecki gotów jest współpracować 
z konferencją w je j rozległych środ* 
kach zapewnienia pokoju , a pomoc za* 
pewniona w takiej czy innej akcji mię* 
dzynarodow ej, niesie za sobą siłe mo* 
ralną państwa, liczącego 170 m iljonów  
mieszkańców, które definityw nie zer* 
wało ze sw oją przeszłością zdobyczy 
w ojskow ych". Łącząc te dwa fakty : 
ofiarow anie bezwzględnej pom ocy kon 
ferencji rozbro jeniow ej i domaganie 
się, by  ona w spółpracow ała z Ligą N a

Obrady Prezydium KpnferenJi Rozbrojeniowej,
Genewa, 9. V I. (P A T ) Prezydjum; 

K onferencji R ozbrojeniow ej zebrało 
się popołudniu n? publiczne posiedze*' 
nie. Przew. H enderson zakom uniko* 
wał, że w ycofu je p ro jek t rezolucji, 
k tóry  przedłożył k ilka dni temu — 
poczem udzielił głosu min. Barthou, 
który  przedstawił prezydjum poprą* 
wiony tekst projektu  rezolucji delega* 
cji francuskiej.

R ezolucja ta ma treść następującą:
Kom isja główna, biorąc pod uwagę 

rezolucję, k tóra je j została przedlożo* 
na przez delegację 6*ciu mocarstw, 
przez delegata tureckiego i szwedzkie* 
go; biorąc w rachubę propozycje, 
wniesione przez m em orjał francuski 
z 1 stycznia 1934, m em orjał włoski 
z 4. I. i m em orjał A nglji z 16. 4 ; prze* 
konany o konieczności kontynuowa* 
nia prac K onferencji celem zawarcia 
ogólnej konw encji o redukcji i ograni 
czeniu zbrojeń zdecydowana konty* 
nuować bez zwłoki już pizedsięwzięte 
prace — wzywa prezydjum do szuka* 
nia metod, które uzna ono za odpo* 
wiednie, m ających na celu przyjęcie 
ogólnej konw encji rozbrojeniow ej, by 
rozwiązać problem y, pozostające w za 
wieszeniu.

W  dyskusji, jak a  się wywiązała, za* 
bral głos delegat W łoch , który  oświad 
czył, te  W ioch y  zajmą w poszczegól* 
nyrh kom itetach stanow isko wyczeku* 
jące, a może tylko obserw acyjne. Po 
nim przemawiał delegat Polski min. 
Raczyński, który  poczynił zastrzeżenia 
co do zawartych w rezolucji aluzyj

m em orjału wym ienionych 
A kilku państwami. Stanow isko

m otywował R aczyński względa 
.ni pioceduralnem i i merytorycznymi. 
M ów ca przypom niał, że za podstawę 
obrad przyjęto p ro jekt bryty jski z za* 
strzeżeniem wniesienia pewnych poprą 
wek, z czego skorzystały różne delega 
cje, m. i. Polska. N ie w szystkie memo* 
rjaly , wym ienione w rezolucji, zostały 
dotąd złożone członkom  konferencji.
. rudno więc się zgodzić, aby opinje 
często rozbieżne, wynikłe z tych doku 
mentów, mogły być narówno z projek 
tern bryty jskim  podstawą dla później* 
szych decyzyj konferencji. Rząd poi* 
ski ocenia w ysiłki rządów, które pro* 
wadziły rozmowy dla zapewnienia 
końcowego sukcesu konferencji, ale 
nie uważa za możliwe, aby rezultaty 
tych rokow ań były  a priori przyjmo* 
wane za podstawę decyzji konferen* 
cji. K omisarz Litwinow podzielił w du 
żcj mierze poglądy delegata polskiego 
w sprawie procedury. Prezydjum  prze 
kazało rezolucję francuską K om isji 
głów nej, która po wysłuchaniu krót* 
kich deklaracyj, p ro jekt przyjęła. N a 
zakończenie Barthou zwrócił jeszcze 
uwagę na punkt rezolucji, k tóry  mówi 
o rokow aniach w sprawie powrotu N ie 
miec, zaznaczając, że nie pragnie poli* 
ły k i okrążeń i życzeniem jego jest, 
aby rokow ania doprow adziły do akty 
wnego udziału Niem iec w dziele kon* 
ferencji.

Szczegóły wypadków w Kownie.
W arszaw a, 9. V I. (P A T ). W  ciągu 

dnia w czorajszego nadeszły przez Kró 
lewiec i Berlin szczegóły wypadków 
w Kov*nie W  nocy z 7 na 8 bm. od* 
działy w ojskow e prowadzone przez 
m łodych oficerów , obsadziły gmach 
prezydjum  Rady m inistrów, oraz oto* 
czyły k ilka dzielnic. W aldem aras, któ* 
rego przyw ieziono samolotem, w oto* 
czeniu kilku oficerów  udał się do prez. 
Sm etony z żądaniem, aby m ianował go 
premjerem, co prezydent stanowczo 
odrzucił, ośw iadczając, iż nie będzie 
rokow ać z aw anturnikam i. Szef sztabu 
generalnego miał przyłączyć się do za* 
machu. Nad ranem w ojskow e oddzia* 
ły buntow ników  w ycofały się z mia* 
sta. Przez cały dzień panowała w urzę 
dach i instytucjach d eiorjen tac ja . Lu* 
dność zachowała lednak spokój, w y

gląd miasta w niczem sie nie zmienił. 
Ziiamiennem jest, że szkołą oficerska 
pod dowództwem Jackusa, k tóry  zo* 
stał m ianow any obecnie szefem szta* 
bu, była pierwszym oddziałem w ojsko 
wym, który  wystąpił zbrojnie przec,w 
zamachowcom.

O gólnie sądzą, że ten nieudany za* 
mach nie może zmienić stosunków  po 
litycznych, a jedynie w płynąć na zmia 
nę składu osobow ego rządu, oczyszczę 
niu arm ji z niekarnych elementów i 
nadanie obecnemu regimowi ostrzej* 
szego kursu.

W iadom ości nadeszłe przez Berlin  
mówią o aresztowaniu kilkudziesięciu 
oficerów  łącznie z W aldem arasem , 
którego odstaw iono do więzienia.

rodów, — nietrudno wysnuć odpowie 
dnie w nioski.

Oczywiście rzecz nie przedstawia się 
całkiem łatwo. Trudno przypuszczać, 
by R osja  nie postaw iła za jeden z za* 
sadniczvch warunków, przyznanie ] t j 
stałego m iejsca w Radzie. N ie jest to 
oczywiście rzecz, przechodząca gładko, 
gdyż każde państwo, zasiadające w R a 
dzie, jednym  swym głosem może się 
temu sprzeciwić. T ak  np. uczyniła 
w roku 1926 N orw egja. W arunkiem  
drugim by łob y : przeprowadzenie w ra 
mach Ligi sow ieckiego pojęcia o w sp ćł 
działaniu przeciw napastnikow i. W iel* 
ka B rytan ja  zaś. — jak  stale dotych
czas — przeciwną jest ścisłemu okre* 
śleniu obowiązku państw w razie na* 
padu. Przeciwną będzie temu prawdo* 
podobnie i nadal. Od tych warunków  
Sow iety niezawodnie nie odstąpią, bo

wzamian za nie właśnie rezygnują z ca* 
łej sw obody i w olnej ręki w obec Ge* 
nowy, jak ą  posiadały dotychczas, 
uczestnicząc ty lko w luźnych je j przed 
sięwzięciach, jak  zjazd rozbrojeniow y, 
czy zjazd gospodarczy.

Skutki przystąpienia R osji do Ligi 
N arod ów ? Poważne zaszachowanie 
tych państw, które z Ligi wystąpiły, tj. 
N iem iec i Jap on ji. W zm ocnienie pre* 
stige‘u Francji, która wszystkie swe 
w ysiłki k ieruje na podtrzym anie Ligi 
N a-odów . A  wreszcie sani? już dysku* 
sja  na ten temat, samo podjęcie kwe* 
stji, iż na wrześmowem plenarnem 
zgromadzeniu Ligi zjawi się R osja , sta 
w iając tę m artwiejąca instytucję na 
nogi. stało się dla kół, broniących Li* 
gi mocnym atutem politycznym . Cóż* 
by było dopiero, gdyby rzecz ta stsła 
się faktem ! S. P.

T E L E G R A M Y .
P R Z Y JĘ C IE  U PO SŁA  R Z PLIT EJ 

W  BR U K SELI.

Bruksela. 9 V I. (P A T .) Poseł Rzplitej Jac* 
kowski wydał obiad na cześć członków  am< 
basady nadzw yczajnej króla Leopolda III., 
udającej się do W arszawy, celem notyfiko* 
wama Prezydentowi Rzplitej zgonu króla 
A lberta 1. i wstąpienia na tron młodego 
monarchy.

i
M IN . B A R T H O U  I ED EN  O PU ŚCILI 

G FN E W Ę
Genewa. 9 V I. (P A T .) M inistrowie B a n  

thou i Eden opuścili wczoraj wieczorem 
Genewę. W ielu innych delegatów opuszcza 
Genewę dzisiaj.

M A C D O N A LD  Z A PR A SZ A  M IN . BAR* 
T H O U  D O  L O N D Y N U .

Genewa. 9 V I. (P A T .) „Havas“ donosi, 
że M ac D onald za pośrednictwem ministra 
Edena wystosował na ręce ministra Barthou 
zaproszenie, w którem wyraża chęć odbycia 
z nim konferencji w Londynie. M inister 
Barthou udaje się do Londynu w pierw* 
szych dniach lipca.

G A B IN E T  LIT EW SK I PO D A Ł SIĘ  
DO  D Y M ISJI.

Londyn. 9 V I. (P A T .) .Reuter" donosi z 
Kowina, ze gabinet litewski podał się do 
dym isji, zatrzymując Dełną władzę do cza* 
su powołania nowego rządu.

Ja k  donosi Niem. Biuro łnf. z Kowna, 
wiadomość o aresztowaniu W aldemarasa 
jest autentyczna. W raz z nim aresztowano 
szefa sztabu gen. Kubelinusa, oraz 27 ofi* 
cerów.

T W O R Z EN IE N O W EG O  R Z Ą D U  
W  B ELG JI.

Bruksela. 9 V I. (P A T .) K ról powierzył 
hr. de Broqueville misję tworzenia nowego 
gabinetu.

4*ta R O C Z N IC A  W ST Ą P IE N IA  N A  
T k O N  K RÓ LA  K A R O LA .

Bukareszt. 9 V I. (P A T .) Punktem kulmi* 
nacyjnym  uroczystości z okazji 4*tej rocz* 
nicy wstąpienia na tron króla Karola był 
pochód 8.000 burmistrzów i w ójtów  gmin, 
którzy zjechali na uroczystości do Buka* 
resztu. W ieczorem  cale miasto było  ilumi* 
nowane. Przed pałacem królewskim odbył 
się koncert zakończony pochodem z lam* 
pionami.

W Y S T A W A  O B R O N Y  PRZECIW *  
L O T N IC Z E J W  P A R Y Ż U

Paryż. 9 V I. (P A T ). M inister Tardieu w 
otoczeniu przedstawicieli ministerstwa obro 
ny narodow ej dokonał otwarcia wystawy, 
zorganizow anej przez U n ję  obrony przed 
atakami lotniczem i.

P R O JE K T  R E FO R M Y  PO D A T K O W E J  
W E  FR A N C JI.

Paryż. 9 V I. (P A T .) Kom isja f.nansowa 
Izby D eputow anych przystąpiła do dysku* 
sji nad projektem  reform y podatkow ej. N a 
tern posiedzeniu minister finansów  Germain 
M artin wygłosił ekspose na temat projektu 
rządowego. D yskusja ogólna rozpocznie się 
we wtorek i potrwa przez tydzień, poczem 
projekt wejdzie na plenum.

C E N Z U R A  P R A S Y  W  H ISZ PA N  JI.

M adryt. 9 V I. (P A T .) Rząd wprowadził 
cenzurę wszystkich inform acyj prasowych. 
W  okolicy Jean wysłano z Grenady od* 
dział piechoty, celem zapewnienia spo* 
koju .

 0------



G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 13S z dnia 10 czerwca 1934.

czerwca 1934

Wiadomości bieżące.
Sobota

Felicjana
Jutro: Małgorzaty

Wschód słońca 3 15 
  Zachód „ 19‘54

T E A T R  W IELKI.
Sobota godz. 19.30 „Dziewczęta w mun* 

durkach".
N iedziela godz. 15.30 „Fraalein D oktor". 

— G odz. 19.30 „Dziewczęta w mundur* 
kach“ .

Poniedziałek godz. 19.30 „Dziewczęta w 
m undurkach".

W torek godz. 19.39 „Dziewczęta w mun* 
durkach".

Środa przedstawienie zawieszone. 
Czw artek godz. 19.30 „Podróż po War* 

szawie" premjera.

T EA T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Sobota godz. 19.30 „Kochanek t o  ja " . 
N iedziela godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Poniedziałek godz. 19.30 „Kochanek to 

ja " .
W torek godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Środa godz. 19.30 „Kochanek to ja " . 
Czwartek godz. 19.30 „Kochanek to ja " .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Małżeństwo dla opin ji" i

„Sm arong".
A T L A N T IC : „O rły na uwięzi". 
C A S IN O : „Roman N oyarro jako żółty

książę".
C O L O S SE U M  nieczynne.
C H IM E R A : „Byłem szpiegiem". 
K O P E R N IK : „Czibi".
M A R Y S IE Ń K A : „Zhańbiona" oraz rewja 
M U Z A : „A. L. 14 zatonęła".
P A Ł A C E : „Grzech m iłości".
P A S A Ż : „Kain i Artem " oraz chór ro> 

syjski.
P A N : „M iłostki baletn icy".
R A J: „Urwis z H iszpanji"
S T Y L O W Y : „Pionierzy Texasu“ oraz

rewia.
S W IT : „Ziemia niczyja" i „LYoda życia". 
SŁ O N C E : „W  tajnej służbie" oraz rewja. 
L 'C IE C H A : „Kobieta=kaineleon" i re*

wia.

W Y S T A W Y :
Pejzaży Zulow skich Z. Kononow icza 

Tow . Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
W iosenna w paw. 5 na Targach W sch. 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. K raj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w M iej. Muz. 

Przem. A rt., Hetmańska 20.

M U Z E A :

N arodow e im. kr. Jana III., G alerja  Nar., 
M H ist., Z biory O rzechow icza, M . Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. A rtyst. godz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14.
U kr. Nar. za uprz. zgł.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

M A G A Z Y N  PO ŚC IELI R. D R Ż A ŁA , 
ul. Chorążczyzna 1. 5 obok kina „A pollo"
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 6 zł. 
Przyjm uje pierze do czyszczenia. 1528

— Teatr W ielki. Ostatnie przedstawienia 
„Dziewcząt w mundurkach", które grane są 
jeszcze tylko dzisiaj w sobotę, ju tro w nie* 
dzielę, oraz w poniedziałek i we wtorek w 
Teatrze W ielkim zaalarmowały publiczność, 
która dotychczas w związku z dużem po* 
wodzeniem sztuki przypuszczała, iż przez 
dłuższy czas utrzyma się jeszcze na afiszu. 
W obec jednak zbliżającej się prem jery wo» 
dewilu p. t. „Podróż po W arszaw ie" w ins* 
cenizacji Leona Schillera „Dziewczęta w 
m undurkach", pomimo rekordowego powo* 
dzenia, schodzą w najbliższych dniach bez* 
apelacyjnie z repertuaru.

— Niedzielna popołudniów ka. W  zwią* 
zku z niepraw dopodobną wprost frekwen* 
cją na ostatniem przedstawieniu „Fraulein 
D oktor" dyrekcja Teatrów  M iejskich wstrzy 
mała urlopy paru artystów, którzy mieli już 
w yjechać na wypoczynek, ażeby móc dać 
jeszcze raz w niedzielę już po raz bezwzglę* 
dnie ostatni, najbardziej powodzeniową w 
ciągu ostatniego pięciolecia sztukę. Po 
przedstawieniu niedzielnem „Fraulein Dok* 
tor" schodzi zupełnie z afisza. Początek o 
godz. 3.30, ceny najniższe.

— Najbliższa prem jera. W e czwartek, 14 
bm., o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się 
w Teatrze W ielkim premjera słynnego wo> 
dewilu „Podróż po W arszaw ie", liczącego 
sobie lat zgórą 60, który ukaże się w insce* 
nizacji Leona Schillera. Rekonstruktor „Kró 
low ej przedmieścia" w 7 kolorow ych obra* 
zach, skom ponow anych przez A . Pronaszkę 
i O tto Rexa pokaże nam wesołą, rozkan* 
kanizowaną i rozsztajerkow aną dawną W ar 
szawę z je j Saską Kępą, Doliną Szwajcar* 
ską, teatrzykam i ogródkowemi itp., z „typa* 
mi" i piosenkami owych czasów, rozbrzmię 
w ającemi w tonacjach bądź fryw olnych, 
bądź sentym entalnych. C ały zespół śpiewa 
i  tańczy w tern czarującem widowisku. Pró* 
by  w pełnym rynsztunku pod kierunkiem 
reżyserskim L. Schillera dobiegają końca.

— Teatr Rozmaitości. D zisiaj w sobotę, 
oraz w dni następne gra Teatr Rozm aitości 
świetną kom edję R. Niewiarowicza „Kocha* 
nek to ja " , która dzięki swemu nadzwyczaj* 
nemu humorowi cieszy się niebywalem po* 
wodzeniem.

KOMUNIKATY.
— Kino*rew ja „Stylow y", ul. Szaszkiewi* 

cza 5. W czorajsza prem jera cieszyła się du* 
żem powodzeniem. N a ekranie film z życia 
cow *boyów i indjan pt. „Pionierzy Texasu".

— Z całego serca. 1 T o  tytuł nowej rewii 
wystawionej od dziś na scenie kinoteatru 
„M arysieńka". Na ekranie najnow szy prze* 
b ó j Paramountu, wielki współczesny dra* 
mat p. t. „Zhańbiona". Początek przedsta* 
wień w dnie powszednie o godz. 4*tej, w 
sobotę, niedzielę i święta o godz. 3*ciei. W 
każdą niedzielę o godz. 12--te  ̂ poranek.

— Zaparcie. D ługoletnie doświadczenia w 
szpitalach wykazują, że naturalna woda 
gorzka Franciszka*Jó zef- znakomicie regu* 
lu je działalność jelit.

KRONIKA M ltJSKA.

N auka latania na szybowcach.
C hcąc umożliwić szerszem iw ogółow l 
naukę pilotażu szy bow cow e® , Aero* 1 
klub Lwowski uruchamia 
lipca br. w Szkole Szybow e 
Czerw onym  Kam ieniu, dodatk  
ły Jsurs nauki latania na szyb 
A eroklub urządza ten kurs, mając 
przedewszystkiem na względzie młó* 
dzież studjującą, k tórej ten termin naj 
bardziej będzie odpowiadał. W  razie 
zbyt małej ilości zgłoszonych kandy* 
datów. A eroklub zastrzega sobie pra* 
wo odw ołania tego kursu. Zgłoszenia 
orzyjm uje i wszelkich inform acyj u* 
dzieła, z w yjątkiem  niedziel i świąt, 
Sekretariat A eroklubu, Lwów, ulica 
Sykstuska 56.

Sprawa ubezpieczeń emerytalnych  
pracowników miejskich. W  wyniku 
przeprowadzonej ak cji przez Central* 
ny W ydział Z Z Z  w sprawie ubezpie* 
czenia em erytalnego pracowników  
m iejskich, Zw iązek Zaw. Prac. Sam. 
i Użyteczn. Publicznej w Polsce, Od* 
dział II. we Lwowie (procow nicy tram 
wajów i autobusów ) zawiadamia zain 
teresow anych, że pracownicy m iejscy 
nie będą włączeni do ogólnego ubez* 
pieczenia em erytalnego, lecz pozostaną 
w dotychczasowych już istniejących 
funduszach. D otychczas ściągnięte 
w kładki na rzecz LJbezpieczalni Spo* 
lecznej zostaną poszczególnym praco* 
wnikom w całości zwrócone.

Z jazd  delegatów V I, okręgu Zw. 
Strzel. D oroczny zw yczajny Z jazd de* 
legatów  V I. okręgu Związku Strzelec* 
kiego odbędzie się dn. 17 bm. w sali 
kasyna oficerskiego 40 p. p. przy ul. 
Piotra i Pawła. Początek obrad o godz. 
10 rano. Program  zjazdu został już 
rozesłany wszystkim podległym  je* 
dnostkom  organizacyjnym .

W alne zgrom. Tow. Zagród dla poi. 
inwalidów im Tadeusza Kościuszki, 
odbędzie się w sobotę dnia 23 btp. o 
godz. 17*ej w sali dyrekcy jnej Tow a* 
rzystwa Kredytow ego Ziem skiego, ul. 
K opernika 4, ze statutowym  porząd* 
kiem dziennym.

O Jcz y t o IV . M iędzynar Kongre* 
sie Lingwistycznym. N a zebraniu

T SALI SAD0WCJ

przywozu, tj. nie podlegają ani po* | 
•Zwoleniom dewizowym, ani reglamen* 
tacji przyw ozow ej: glukoza, melasa,
łubin, ryż, płatki ziemniaczane, nasio* 
na lnu i konopi, sierść, szczecina, wło* 
sie, pęcherze i jelita , parafina, smar 
do osi, piwo, asfalt naftow y, czekeryt, 
przędza bawełniana, papier pakowy, 
w yroby z bursztynu, balony szklane, 
cement, ołów  i cynk, litopony i dwu* 
tlenek siarki.

Pielgrzymka do Częstochow y. Ar* 
chid jecezjalny Instytut A k cji Katolic* 
kiej we Lwowie, urządza od 16 do 18 
bm. pielgrzymkę *do C zęstochow y. K o 
szta przejazdu w obie strony 20 zł. 
W  drodze pow rotnej postój w Krako* 
wie, celem zwiedzenia W aw elu. Bliż* 
szych inform acyj w sprawie noclegów, 
w yżywienia i innych szczegółów u* 

j dzieła A rchidiecezjalny Instytut A kcji 
K atolick iej we Lwowie, ul. Fredry 3, 
telefon 90*26, oraz P B P  „O rbis", pl. 
M ariacki 8, tel. 11*46 i P B P  „O rbis", 
ul. Szpitalna 8, tel. 27*54

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 1 2 ‘0, ciśn. bar. 
730‘51, o godz. 13*tej temp. J -14‘8, 
ciśn. bar. 730‘30. W czora j wieczorem 
o godz. 21*ej temp. -)-13‘6, ciśn. bar. 
73176.

*  *  *

Pom ysłow a złodziejka. W czora j a* 
resztowano we I„wowie M arję Kulczyc 
ką, służącą N . G old e z Borysław ia, 
która ukradła swemu chlebodaw cy 
żelazną kasete zawierającą 3.500 doi. 
am. Kulczycka zakopała kasetę wraz 
z pieniądzmi na cmentarzu w B oiy* 
sławiu.

Przebicie nożem. 30*letnia Czesława j 
Fredo została w czoraj wieczorem prze I 
bita nożem na Lewandówce. Przewie* 1 
ziono ją do szpitala. :

O szust w areszcie. Przytrzym ano 
w czoraj A ndrzeja O m eLna, który  przv 
nom ocy podrobionych pieczęci gmin 
M szana i Sadow a W isznia, fałszow ał 
dowody osobiste, a następnie je  sprze 
dawał.

Zam ach m orderczy. W czoraj wie* 
czorem na ul. B iłoborskie j pomocnik 
kraw iecki M arian Pruchacz, w czasie 
sprzeczki o dziewczynę przebił no* 
żem w okolicę serca stolarza Tana Pa* 
czaja. Paczaja przewieziono do szpi* 
tala, Pruchacza aresztowano.

W y ro k  na stręczycielkę. Sad okrę* 
gowy skazał wczoraj M inę Tochten* 
berg, oskarżoną o stręczenie>do nierzą 
du młodych dziewcząt, na 14 miesięcy 
więzienia.

1 KRftjn.

Zaprzeczenie oogłosek o chorobie 
wojewody Kostek«Biernackiego. Mini* 
sterstwo Spraw  W ew n. stwierdza, że 
w szelkie wiadomości o chorobie woj.
K ostek*Biernackiego, oraz przedłużę* 

członków  K oła lwowskiego Pol. Tow . j niu mu w związku z tern urlopu na 
N eofilologicznego w poniedziałek 11 I jeden rok, są nieprawdziwe. W ojew o* 
bm. o godz. 18*tej w sali instytutu fi* da korzysta z norm alnego urlopu wy* 
lo logji francuskiej (U niw ersytet, ul. noczynkow ego, jest zupełnie zdrów  i 
M arszałkow ska 1) prof. D r. Z. Czer* 16 czerwca obejm ie w Brześciu urzę* 
ny wygłosi odczyt pt. „W rażenia z IV . j dowanie.
Lingwistycznego Kongresu w Borde* j Polskie regaty wioślarskie w Gdań* 
aux I sku. Z okazji poświęcenia nowei poi*

N ow e tow arzystwo o charakterze ! skie> P « y sta n i w ioślarskiej, odbędą

„System" gry na loferji.
N ajw ażniejszem  ciągle zagadnieniem jest 

— jeżeli chodzi o grę na Lotcrji Państwo* 
wej — jak  zrobić, ażeby wygrać Różni lu* 
dzie tę sprawę rozm aicie dla siebie rozwią* 
żują i niejednokrotnie można poczynić na 
tern tle ciekawe obserw acje.

W  każdym człowieku tkwi słabiej albo 
m ocniej pewien zabobon. Jest to nic inne* 
go, poważnie rzec biorąc, jak  mniej lub 
więcej świadomy, czy wogóle podświado* 
my pęd do mistycyzmu. W grze na loterji 
występuje ta właściwość ludzka bardziej 
jaskraw o, niż w innych okolicznościach ży* 
cia. W ięc jeden, kupując los na loterję, kie* 
ruje się względami na to, jak i to jest dzień 
w tygodniu, lub który w miesiącu, inny 
stosunkiem swoim do takiej czy innej cy* 
fry ; jeden za nic nie kupi losu tego dnia, 
w którym zobaczy pogrzeb na ulicy, inny 
właśnie ty lko  wówczas; jeden stawia sobie 
na tę intencję pasjans, inny rzuca pieniądz 
i zgaduje, czy padnie na orła czy reszkę.

Sposobów  takich jest tysiąc i trudno je 
ocenić, bo zależy to od uczuciowego sto* 
sunku człowieka do pewnych zjaw isk, Au* 
tosugestja ma tu niewątpliwie także swoje 
znaczenie. A le spróbujm y się zastanowić, 
co w tern wszystkiem istotnie jest realnego?

O tóż najrealniejsze jest to, że koło lote* 
ryjne faktycznie się kręci i musi wyrzucić 
z siebie tyle wygranych, ile jest w planie 
gry Dnia 19 czerwca rozpoczyna się ciąg* 
nienie I. klasy 30*ej loterji i trwa cztery dni. 
Plan gry przewiduje 12.0S0 wygranych na 
łączną sumę 1.595.200 zł. Tyle też wygra* 
nych i na taką sumę wyjdzie z koła. I tu 
jest prawda zasadnicza: wygrają tylko ci, 
którzy mają losy.

M ożna się kierować przy kupnie lo*u te* 
mi czy innemi względami, ale, ażeby wy* 
grać, trzeba przedewszystkiem los kupić.

Kyfmika dzieci
Popis Szkoły muzycznej S. Kasparka, klasy 

prof. Bogny Św iątkow skiej.

D oroczny popis rytmiczny dzieci uczo* 
nych metodą Ja q u ts  D alcrose‘a, dał nam 
możność zapoznania się z ciekawymi wyni* 
kami nauki prowadzonej tą najnowszą mc* 
todą. M etoda ta dopuszcza ogromne możli* 
wości dla twórczości indywidualnej wyko* 
nawców. W prow adzenie plastyki oraz ele* 
nientów rytmicznych, opartych o ćwiczenia 
słuchowe, nadają tw órczości i subjektywne* 
mu wczuciu się dziecka w istotę taktu i je* 
go w ruchach przejawów, ogromnie dużo 
prostoty i wdzięku. Obserwowaliśmy ćwi* 
czenia od najłatw iejszych do najtrudniej* 
szych, ćwiczenia z uwzględnieniem zmian 
rytm icznych, prężenia i rozprężenia, prze* 
jawy natychmiastowej reakcji w realizacji 
rytmów w kanonie, polirytmie, podział 3 
przeciwko 4, transform acje rytmów 5 4 na 
6/8, dowolną interpretację rytmów i piasty* 
cznie w ykonany kontrapunkt indywidualny 
i w ujęciu grupowem. O brazki plastyczne w 
prymitywnem, dziecinnem ujęciu, były bar* 
dzo miłem i naturalnem uzupełnieniem ca* 
łości. W ielkie skupienie, wrażliwość, brak 
wszelkiej pretensjonalności i ogromna swo* 
boda, cechowały każdą produkcję, a małe 
pomyłki malutkich uczenie dodawały wdzię 
ku i przekonyw ały, że popis był raczej lek* 
cją, w której dzieci stawały wobec niespo* 
dziewanych zagadnień. Tak traktow any po* 
pis rytmiczny jest niezmiernie interesujący. 
n ietvlko dla osób studjujących muzykę, ale 
i laikowi daje dużo przeżyć estetycznych.

politycznym . W  dniu 8 czerwca b. r. 
Wpłynęło do Starostw a G rodzkiego 
we Lwowie podanie z prośbą o za* 
tw ierdzenie tow arzystw a p. n „Orga* 
n izacja M yśli P olitycznej". D o statutu 
dołączono deklarację ideową, podpisa 
ną przez Tad. Piechowicza, M iecz.

się w dniu 17 bm. polskie regaty wio* 
ślarskie, urządzone przez Klub W io* 
ślarski w G dańsku.

Mord seksualny W e wsi Zawada 
pow częstochow skiego, znaleziono
zwłoki 16*letniej dziewczyny, przywią 
zanej do drzewa. O fiara stoczyła

Piszczkow skiego. Zdz. Stahla, Stan'. Pr,zed śm ierd ? zacie^  ^ alk ? * została
Starzew skiego, Jana Szaw łow skiego i 
R om ana Zaluckiegu.

Szczepienie przeciw ospie. M iejska 
Stacja O pieki nad M atką i Dzieckiem  
zawiadamia, że szczepienie ochronne 
przeciw ospie odbędzie się w lokalu 
Stacji przy ul. C horążczyzny 1. 22, 
w środę dnia 13 czerwca o godzinie 
7.30 rano.

W ażne dla eksporterów do Czecho* 
| slowacji. Izba przem ysłowo*handlowa 
1 oznajm ia, że następujące artykuły przy 

im porcie do C zechosłow acji są zwoi* 
nione od pozw olenia dewizowego przy 
utrzym aniu nadal reglementacji przy* 
w ozow ej: sadzeniaki, koniczyna, trzo* 
da, ja ja , masło, mięso, kiełbasa, ter* 
pentyna, benzyna, o leje smarowe, for* 
niery i dvkty. N astępujące zaś arty* 
kuły są obecnie całkow icie wolne od

uduszona, poczem zbrodniarz zbeszcze 
szcił zwłoki. Policja  jest na tropie 
m ordercy.

Przedm ioty pochodzące z kradzieży 
w lombardzie. W ładze sądowe prze* 
prow adziły niespodziewanie rewizję 
w m iejskim  lom bardzie w Poznaniu, 
przyczem stwierdzono że lombard 
przyjm ow ał — nie w złych zamiarach 
— liczne przedm ioty pochodzące z kra 

dzieży. Na liście k lijentów  lom bardu 
znaleziono nazwiska znanych policji 
włamywaczy, kasiarzy i złodzieji.

z e  Św i a t a .

N ow y przekład „Pana Tadeusza" na 
język francuski. W  Daryskich księgar* 
niach ukazał się now y przekład „Pana 
Tadeusza", dokonany przez wybitne* 
go literata, naszej literatury polskiej,

Paul C aziń a , z pełną entuzjazmu przed 
mową min, Barthou. W  przedmowie 
wyraża opin ję francuski minister, że 
b lisk i jest moment, w którym  cały 
świat kulturalny uzna „Pana Tadeu* 
sza" za najw iększe arcydzieło litera* 
tury świata.

A w ionetka maj. Skarżyńskiego na 
wystawie w  Bukareszcie. D ziś rano 
odlecieli ze Lwowa do Bukaresztu lo* 
tnicy polscy kpt. G edgow d i inż. Ko* 
sko na awionetce R . W . D . 5. bis. 
A w ionetka będzie wystawiona na wy  
stawie sporrow o*lotniczej w Buka* 
reszcie.

H uragan w Am eryce. O lbrzym i hu* 
ragan przeszedł nad miastem San Sal* 
vador. 8  osób zginęło. W  mieście o* 
głoszono stan w ojenny. Ze Stanów  
Półn. zach. nadchodzą w iadom ości, że 
wiele m iast zostało zalanych wodą 
skutkiem  huraganów  i burz.

M iędzynarodowy konkurs tańca ar* 
tystycznego. O negdaj wieczorem ogło* 
szono w yniki m iędzynarodow ego kon 
kursu tańca artystycznego k tóry  od* 
by ł się we W iedniu. N a 9 nagród i 3 
dyplom y, Polki zdobyły 5 nagród (Z iu  
ta Buczyńska, Pola N ireńska, H alina 
Stadnicka, Leickówna, oraz zespół poi 
sk i H ryniew ieckiej*Brattów ny) i trzy 
dyplom y.

K atastrofa lotnicza. W  środę wie* 
czorem nad miastem Sagan w Sakso* 
n ji, podczas zawodów lotniczych zde* 
rzyły się dwie aw ionetki. O baj piloci 
i dwaj pasażerowie zginęli.
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Dewizy: B elg ja  123.72, Gdańsk 172.70,
H olandja 559.15, Londyn 26.76, N. Jork 
czeki 5.26, N. Jo rk  kabel 5.28 1/2, Paryż 
34.96, Praga 22.03, Szw ajcarja 172.05, Sztok 
holm 157.95, W łochy 45.85 Berlin 204. Pa; 
piery państwowe: 5 prc. poż. budowl 44— 

.44.10,, 5 prc. poż. konwers. 64 .65—64.95, 5 
prc. poż. kole j. 58 1/4— 59, 6 prc. p o i. doi. 
71 — 1 4 .  4 prc. poż. dolar. 53.35, 7 prc. p o i. 
stabiliz. 65 38—65.75. Akcje: Bank Polski 
55. Lilpop 10.30— 10.35. D olar w obrocie 
prywatnym w W arszawie 5 26 1/2.

Lwowska Giełda w sobotę nieczynna.

Konstytuujące posiedzenie Wiej 
^Kieg* KonrWu ł,,F i p«m.
Pod przew. prez. D rojanow skiego 

od było  się onegdaj konstytuujące po* 
siedzenie M iejskiego Kom itetu W F  i 
P\Y we Lwowie. Po powitaniu nowo 
m ianowanych członków przez prez. 
D rojanow skiego, dokonano wyboru 
przewodniczących sekcyj w osobach: 
pp. Dr. N ow ak*Przygodzkiego — sek. 
admin.sgosp., zast. star. grodz. Kir* 
schnera — sek. W F  i prop. i prof. D rę 
giewicza — sekcja W . F. i P. W .

Z kolcj upoważniono kom itet w yko* 
nawczy do podpisania umowy z inż. 
C ieślikow skim  w sprawie zainstalowa 
nia centralnego ogrzewania i filtrów  
w krvte j pływalni przy ul. Jabłonow * 
skich. która jeszcze w lecie br. odda* 
na zostanie do użytku.

Zjazn w  sorawach gospodarki turystycznej
i uzdrow iskow ej w Karpatach.

JE Ż E L I C H C E S Z  T A N IO  I P O Z Y * 
T E C Z N IE  W Y K O R Z Y S T A Ć  C Z A S  
U R L O P U  -  TEDZ N A  O B O Z Y  

N A D M O R S K IE  L . M . K .

W  dniu wczorajszym  rozpoczęły się 
w Jarem czu obrady zjazdu w spra* 
wach gospodarki turystycznej i uzdro 
w iskowej w Karpatach.

N a zjazd przybyli delegaci poszczę* 
gólnych ministerstw, liczni przedsta* 
wiciele szeregu towarzystw turystycz* 
nych i związków narciarskich z całej 
Polski, starostow ie dwóch powiatów, 
oraz przedstawiciele dyrekcji Lasów 
państwowych, wreszcie poważne oso* 
bistości ze świata turystycznego.

O brady zagaił wicemin. kom. inż. 
Bobkow ski, k tóry  w swetn przemó* 
wieniu podkreślił, iż referaty i pize* 
mówienia wygłoszone na zjeździć, do* 
starczą min. kom unikacji cennych 
wskazówek w zakresie przeprowadzę* 
nia racjonalnej gospodarki turystycz* 
nej w Karpatach. N astępnie przewo* 
dnictwo zjazdu obiął naczelnik wydz. 
turystvki w min. kom unikacji S. Po* 
dworski. D o prezydjum  zjazdu zostali 
pow ołani: wicew ojew oda Stanisławów 
ski C zerw iński, wicedyr. P K P  w Sta* 
nisławowie Kałuski prof. G ótel, prof. 
Klemensiewicz i prof. Dr. Sabatowskf. 
Zjazd pow ołał nast. kom isje: komuni* 
kacyjną, turystyczną, uzdrow iskow ą i 
wnioskową.

Popołudniu rozpoczęły się obrady 
w kom isjach turystycznej i uzdrowi* 
skow ej. N a kom isji turystycznej za* 
stanawiano się nad sprawą podziału 
terenów  gospodarki turvstvcznej, oraz 
wytycznemi w sprawie budow y schro* 
nisk i schronów  górskich. W  imieniu

Pol. Tow . Tatrz. p. M ałachow ski zre* 
ferow ał p ro jekt budow y nowoczesne* 
go schroniska turystycznego, odpo* 
w iadającego dzisiejszym potrzebom . 
P ro jekt ten opracowany przez inż. 
Tretera na podstawie ostatnich wzo* 
rów zagranicznych, spotkał się z po* 
wszechną aprobatą kom isji.

N a kom isji uzdrow iskow ej podkre* 
ślono konieczność zbadania pewnych 

j okolic H uculszczyzny i G organ pod 
j względem klim atycznym  i kom isja 
i uznała możliwość utworzenia stacyj 
j klim atycznych i letniskow ych nawet 
| na w ysokościach alpejskich, t. j. po* 

wyżej 1000 m. n. p. m. Pozatem wska* 
zano na notrzebe badań nad ciepłotą 
rzek górskich dla potrzeb kąpielo* 
wych w Karpatach w schodnich, celem 
podziału ich na strefy cieplejsze i chło 
dniejsze.

Ponoludniu obradow ała kom isji ko* 
m unikacyjna, na k tórej podniesiono 
konieczność budow y turystycznych 
dróg, lin ji kolejow ych, m otoryzacji li* 
nji podgórskiej oraz poprawę istnie* 
jącego rozkładu jazdy w kierunku 
uwzględnienia potrzeb turystycznych. 
Ponadto uznano za rzecz b. pożądaną 
udostępnienie dla ruchu turystyczne* 
go istniejących kolejek  w ąskotoro* 
wych, w pierwszvm rzędzie na szla* 
kach W o ro ch ta—W ereszczak i Na* 
dw orna—R afajłow a. oraz zaopatrzę* 
nip ich w wagoniki osobowe.

W ieczorem  odbył się wspólny obiad 
uczestników  zjazdu.

3nort i Wwcho'»̂ n’P F izw w
Lechia—Pogoń I. B , zaw. o mistrz. 

Ligi okr., odbędą się w niedzielę na 
boisku Pogoni o godz. 17.30.

O gnisko (Ja ro sław )—H asm onea, za* 
wodv o mistrz. I.igi okr., odbędą się 
w m e i- ie lę  na boisku C zarnych o 
•godz. ! ! .

P o lsk a— N iem cy 7:3, mecz bokserów  
zawodowych rozegrany na stadjonie 
w Król. Hucie.

M ecz tenisow y K raków —Berlin . 
"W pierwszym dniu meczu rozgrywane 
go w Krakow ie, Koeppels pokonała 
łatw o D ubieńską 6:0, 6 :0 ; Jędrzejew* 
ska zwyciężyła zdecydowanie Peitz* 
Schneider 6:1, 6:2.

Niem cy zdobyli trzecie m iejsce w mi 
strzostwach świata. W  N eapolu odbył 
się mecz piłkarski o trzecie m iejsce 
w mistrzostwach świata N iem cy— Au* 
Strja 3:2.

Smm  meiskie na sektii finaisowei.
O negdaj odbyło się posiedzenie 

Sekcji finansow ej T. Rady M iejskiej 
pod przewodnictwem r. H óflingeia. 
Z  referatu D r. Brzeskiego uchwalono 
zgodnie z wnioskiem Mgtu odpisanie 
długu spółki „Targi W sch .“ na rzecz 
G m iny m. Lwowa z tytułu zaległych 
opłat za używanie pawilonów i grun* 
tu pod pawilonami, z tytułu zaległo* 
ści za św iatło, gaz, wodę oraz czyszczę 
nie placu w kwocie 125.358 zł. 34 gr. 
Rów nocześnie uchwalono oddać spół* 
ce „Targi W schod nie" we I.wowie pa 
w ilony na placu Targów  W schodnich,

stanow iące w łasność G m iny m. Ewo* 
wa, bez przylegających do nich grun* 
tów, do bezpłatnego użytkow ania aż 
do odwołania.

Z referatu D r. N ow ak*Przygodzkie* 
go uchwalono zatwierdzić warunki 
ob jęte promesą Funduszu Pracy dla 
pożyczki zł. 150.000 na dokończenie 
kąpieliska na Zam arstynow ie z tern. 
że spłata tej pożyczki ma nastąpić 
w 40*tu kw artalnych am ortyzacyjnych 
ratach od dnia 1 kwietnia 1935, przy' 
oprocentow aniu 2 proc. w stosunku 
rocznym.

Progrem radiowy.
Sobota, 9 czerwca.

Lwów G . 16: M uzyka. 17.25: Odczyt religij 
ny. 18: Fcljeton  literacki. 18.15; Koncert 
kam eralny. 18.45: „Podprzedsiebiorca" fc* 
ljeton  p. A . Kow alskiej. 18.55: Płyty. 19.15: 
Piosenki w wyk. J .  Romanówny. 19.40: 
Płyty 19.50: W iad. sport. 20: Koncert cho* 
pinowski. 20.30: „M ieszczuch przy rydlu" 
filjeton M. Grekow icz. 20.40: Recital śpie* 
waczy. 21.02; Dziennik wieczorny. 21.12: 
M uzyka lekka. 22: Pogadanka. 22.10: Roz* 
wiązanie logogryfu muzycznego — płyty- 
22.25: Płyty. 23.05—24: M uzyka taneczna.

Niedziela, 10 czerwca.

Lwów. Godz. 8 —8.55: A udycja poranna. 
9 ; Nabożeństw o z kościoła garnizonowego 
w W arszawie. 10.15: M uzyka religijna z
płyt 10.40: Muzyka legjonow a z płyt. 11.10 
Akadem ja z ok. Z jazdu uczestników ruchu 
N iepodległ. 11.57: Sygnał czasu. 12.10: Po* 
pulam y poranek muzyczny. 13.45: „Wśród 
lasów i jezior w ielkopolskich" wygi. prof. 
J .  K ilarski. 14: Koncert muzyki w iejskiej. 
15: „Letnicy na wsi" wygi. prof. J .  Bobrow * 
ski. 15.15: Płyty. 15.25: Skrzynka rolnicza. 
15.35: C hór gimn. żeńsk. „Sercanek". 15.45: 
Pogadanka dla gospodyń w iejskich. 16: 
Fragment I. zawodów konnych międzynar. 
16.50: „M otocyklem z Polski do A fryki" 
wygi. P J .  W achtel. 17: Fragment II. zaw. 
konnych. 17.20: M uzyka lekka. 18: Prag* 
ment III. zaw. konnych. 1S.15: Fragment
teatralny. 18.30; Płyty. 18.45: Felieton lite* 
racki. 19: Rozm aitości. 19.15: Feljeton ak* 
tualny. 19.35: Płyty. 19.45: „Na wesołej
lwowskiej fa li". 20.30: Dziennik wieczorny. 
20.42: Opera Puccini‘ego „Tosca".

Poniedziałek, 11 czerwca.

Lwów. Godz. 6.30—7.25: A udycja porań 
na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: Płyty. 13: Dziennik poludnio* 
wy. 13.05: Koncert orkiestry salonow ej. 
14: G iełda. 16: Koncert chóru mi ędzy*
szkolnego m. W arszawy. 16.20. Recba! fort. 
J .  Kaieckicgo. 17: „W esoła audycja dla
dzieci". 17.15: Muzyka lekka. 18: .Szkoły
gospodarstwa domowego" wygł. I. Lasków* 
ska. 1S.15: Recital śpiew. R. W  ragi 18.45: 
„Z przyrody i techniki". 1S.55: Nauka ste* 
nografji. 19.05: Rozm aitości. 19.15: Audy* 
cja strzelecka. 19.40: W iad. sport. 19.50: 
„15*lecie Zcligow szczyków " wygł. kpt. W ł. 
Rupniewski. 20.02: Ogłoszenie warunków
konkursu na scenarjusz słuchowiskowy dla 
„teatru w yobraźni", połączony z audycją 
„W czoraj i dziś" pióra Zdz. Marynow* 
skiego. 21.02: „Minuty poetyckie" 21.12: 
„W  70*tą rocznice urodzin R. Straussa". 
K oncert symf. ze studja. 22.20: Feljeton L* 
teracki. 22.35: D . c. koncertu.
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Przy objaw ach przeczulenia, uczu*
ciu strachu, bezsenności, dolegliwo* 
ściach sercowych, ucisku w piersiach, 
naturalna woda gorżka Franciszka 
Józefa ożywia krw obieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspoka* 
ja jąco  na zaburzenia w nich. Zaleca* 
na przez lekarzy. 2868

C l f T D A  przechowuje najstaranniej 
• ow arancja asekuracyjna
i t w n  r  F u t i r  Karola SchOrera

Sanatorska 11 a. — Tatofon M-M 186

w . J  LOCKE. 81

D R O G A  00  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg  dalszy.)

— M oże pani być .pewna, że zastosujem y wszel* 
kie możliwe środki ratunku.

— W iem  — odparła M yra.

O liw ji nie powiedziała o tych odwiedzinach ani 
słowa, A ni o tych, ani o następnych. Triona był 
ciągle nieprzytom ny.

O liw ja przyszła do siebie dosyć prędko i pie* 
lęgm arka stała się zbędna. Lekarz przepisał wy* j 
jazd na wieś. O lifant znów zaproponow ał M ediów, j 
tym razem z dodatnim  rezultatem. W  trakcie pa* 
kowania rzeczy, pani i służąca miały szczególną 
rozmowę. j

O liw ia, trzym ając w ręku ostatni rozpaczliwy 
list, rzekła:

— Rada jestem , że w yjechał do Polski.
— D laczego? — zapytała M yra, nie podnosząc 

oczu z nad kufra, koło którego klęczała.
— Postąpił po męsku.
— El jak  mężczyzna kopie kartofle, to też jest

po męsku.
— N o ! oczywiście.
O hw ja podarła list i rzuciła w ogień.
— M ałżeństwo może być piekłem.
— M oże — potwierdziła M yra.
— T o b ie  się udało, żeś nie wyszła zamąż.
— O ?  — zapytała M yra, układając w kufrze 

b ie liz n ę .
Na i ej głos O liw ja drgnęła.
— C o ty?...
Myra podniosła głowę.
— Panienka może myśli, że panienka jedna ma

na świecie k łop oty ?
O liw ja przysunęła się o krok bliżej.
— I ty  masz zmartwienie, M y ro ?
— Od dwudziestu lat, panienko; od czasu jak  

wyszłam zamąż.
O liw ja otw orzyła usta i oniemiała ze zdumie* 

nia. W ięc ta purytanka, predestynowana stara 
panna...

— Toś ty  m ężatka?
Padła na krzesło. Szumiało je j w głowie. Sta* 

ropanieństwo M vry było dla niej jednym  z aksjo* 
matów życia, a je j osoba stałym szczegółem oto* 
czenia od zamierzchłych czasów niemowlęctwa. 
T y lk o  raz na rok wierna służąca wyjeżdżała na urlop 
w niewiadomym kierunku. Tajem niczość je j na tym 
punkcie była za czasów dzieciństwa przedmiotem 
żartów O liw ji, je j o jca i braci. Adresu, o ile O liw ja 
wiedziała, nie zostawiała nigdy. Pomimo to jednak, 
matka nie miała nigdy nic przeciwko je j wyjazdom . 
O statnio M yra w yjeżdżała w sw oją tajem niczą po* 
dróż w listopadzie, ale zamiast miesiąca zabawiła 
ty lko dwa tygodnie. O liw ja wyobrażała sobie nie* 
wiadomo dlaczego, że służąca spędza urlopy w ja* 
kimś domu m odlitwy czy czemś w tym rodzaju. 
A  ona tymczasem jeździła do męża. G dzie prawda 
na tvm św iecie?

— T oś ty m ężatka? — pow tórzyła bezm yślnie.
M yra wstała sztywno z artretycznem  trzeszcze*

niem stawów i może pierwszv raz w żvciu O liw ja 
zobaczyła w je j wypłow iałych oczach jakiś wyraz.

— Tak, panienko. A le w pierwszym miesiącu po 
ślubie wyszło na jaw, że mąż mój miał niedobrze 
w głowie, tak, że musiałam go zamknąć w domu dla 
obłąkanych i wróciłam na dawną służbę. Jeszcze 
żyje jeżdżę do niego co rok.

O liw ia silnie wzruszona, porwała ją w ramiona.
— M yra... m oja biedna. .. m oja kochana...
Służąca wysunęła się delikatnie z jedw abnych

objęć.

— N ic... nic...
— D laczegoś mi nigdy nie m ów iła?
— C oby  panience z tego przyszło?
— T o , że byłabym  dla ciebie lepsza.
— N ie m ogłaby panienka być lepsza. Lepiej 

dla panienki, że nie wiedziała. Poco ludziom za* 
truwać życie sw ojem i troskam i, kiedy mają dosyć 
sw oich? Panienka nie wie, ale cudze troski też 
trują.

— A le dlaczego służysz mi z takietn zaparciem 
się sieb ie? — zapytała O liw ja ze łzami w oczach.

— Z obowiązku. Już to panience kiedyś mó* 
wiłam i nie będę powtarzała. Po .drugie matka 
panienki...

— C zy mama w iedziała?
M yra skinęła głową.
— N ie wiedziała, że miałam w yjść zamąż. By* 

łam wtedy bardzo młoda i bałam się... Pani wzięła 
mnie do siebie z sierocińca i mnie się zdawało, że 
powinnam zostać u niej do końca życia. Mąż przv* 
jechał do M ediów poszywać dachy i poznaliśmy 
się. Jego ojciec pochodził z N orfolku , a wiadomo, 
że tam tejsi poszywacze najlepsi.- Trudnią się tern 
z ojca na syna. Rodzina m ojego męża mieszkała 
w jednej wsi od czasów najazdu norm andzkiego 
i nigdy nie uprawiała innego rzemiosła nad to je* 
dno. M ó j mąż był przystojny, pewny siebie i na 
swói sposób elegancki, zupełnie inny od miejsco* 
wych piekarczyków  i rzeżników. Zakochałam  się 
w nim nazabój i k iedy mi się oświadczył, przyię* 
łam go bez namysłu. Um ów iliśm y sie, że pobie* 
rzemy się w czasie m ojegc urlopu. D o tej pory 
spędzałam w akacje nad morzem, w domu należą* 
cym do sierocińca. Płaciło się grosze. Tym  razem 
pojechałam  do niego. D o starszej pani napisałam 
dopiero, gdy nieszczęście wyszło najaw. Odpowie* 
działa, że im mniej osób dowie się o tern, tern lepiej.

(C . d. n .)



G A Z E T A  L W O W S K A  nr. 138 z dnia 10 czerwca 1934.

Odsłonięcie Krzyża Obrony Lwowa
na Szkole Gospodarczej w Snopkowle.

D nia 3 bm . Szkoła gospodarcza w 
Snopkow ie obchodziła piękny uroczy* 
stość odsłonięcia Krzyża O brony I.wo 
wa. U roczystość odbyła się w obecno 
ści delegata m inisterstwa W R  i O P  
p. W iśniew skiego, prezydenta miasta 
i szeregu przedstawicieli szkolnictw a, 
związków w ojskow ych i w ojska, oraz

instytucyj społecznych. Po przemowie 
niach, w których podnoszono ro lę  
szkoły w czasie obrony Lwowa, jedna 
z słuchaczek odmówiła modlitwę za 
zmarłych bohaterów , Snopkow ianki 
zaś, składając wieniec, złozyły przysię 
gę, że zawsze będą wierne sprawie 
polskiej i idei obrony Lwowa.

Echa Dnia Spółdzielczości w Polsce.
Zainteresow anie Dniem  Spółdziel* 

czości i obchody z niem związane, 
przeszły w ub r nietylko wszelkie do* 
tychczasowe norm y, lecz i wszelkie o* 
czekiwania. W  pochodach spółdziel* 
czych na prow incji brały udział nie* 
widziane dotychczas tłumy. W  pocho 
dzie np Zagłębia D ąbrow skiego szło, 
skrom nie licząc, 5 tys. ludzi. B y ł to 
pochód, jakiego, według m iejscow ych 
działaczy, dawno już niew idziano. Po*

dobne w iadom ości dochodzą i z in* 
nych okolic. W  całej Polsce czynny u* 
dział w organizowaniu obchodów  
D nia Spółdzielczości brało masowo 
nauczycielstw o i młodzież szkolna. Za 
wdzięczamy to organizacjom  nauczy* 
cielskim  (w  pierwszym rzędzie Zw. 
Naucz, P olskiego), a także współpra* 
cy władz szkolnych (M inisterstw a i 
K u ratorjów J.

ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Kin. 202/34. Strona zobow iązana: 1) Jan  
N urko po Dm ytrze, 2) Iwan Kaczmarski 
syn M aksym a, 3) Iwan H rycyk syn Mątwi* 
ja w D rozdow icach. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
w niosek strony egzekwującej U kraińskiej 
Szczadnyci w Przemyślu odbędzie się w 
Sądzie dnia 10 lipca 1934 o godz 12 przea* 
poł. w biurze Nr. 10 na zasadzie zatwier* 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Ks. gr. Drozdow ice. W hl. brak. 
Oznaczenie realności: 1) N ieruchom ość
wiejska składająca się z pbud. lk. 34 i pgr 
94, 772, 773, 774, 775, 776, 777, 778/1, 778/2 
łącznego obszaru 4 ha. 13 a. 38 m kw. wiaz 
z budynkami. 2) N ieruchom ość wiejska 
składająca się z pbud. lk. 83 i pgr. 234/1, 
234/3, 235, 236/1, 236/3 łącznego obszaru 1 
ha, t>2 a. 17 m kw. wraz z budynkam i. 3) 
N ieruchom ość wiejska składająca się z 
pbud 35 i pgr. 95 763 764, 765, 766, 767, 
768, 769, 770 łącznego obszaru 3 ha. 96 a. 
24 m kw. wiaz z budynkam i. W artość szac. 
wraz z przynależ, ad 1) 16.128 zł. 3u gr 
ad 2) 7.343 zł. 40 gr., a l  3) 14.636 zł. 40 gr. 
N ajniższa o tena ad l j  10.752 zł. 24 gr., ad
2) 4.895 zł. 60 gr , ad 3) 9.757 zł. 60 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
N iżankow ice, 22 maja 1934. 2.967/K

IV . Km. 199/34. Czesław  W achal komor* 
nik Sądu grodzkiego w Przemyślu rewiru 
IV . zamieszkały w Przemyślu p r-y  ul. H. 
K ołłątaja 1. 2 ogłasza, że w dniu 18 czerwca 
1934 r. o godz. 15*tej odbędzie się w Prze* 
myślu przy ul. Sanockiej 10 publiczna li* 
cytacja ruchom ości, a mianowicie: 1 kara* 
wanu dużego czarno lakierow anego w do* 
brym stanie oszacowanego na sumę 1.200 
zł., który można oglądać w dniu licytacji 
■na miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna* 
czonym. 3032/K

I. Km. 101/34 Obwieszczenie Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru I. w D rohobyczu, 
na zasadzie art. 602 K PC. obwieszcza, ze 
dnia 20 czerwca 1934 od godz. 13 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchom ości, n*łeżą* 
cych do Jana B o jk i w mieszkaniu, lokalu 
przemysłowym w Borysław iu II., a t c ;  i 
auto osobow e, 1 psycha, l szafa, 2 szafki 
nocne, 1 kilim 1 szafa jasna, 1 rad jo.aparai 
itd., ocenionych na łączną sumę 2000 zł. 
Ruchom ości te można oglądać w dniu licy* 
fa c ji ;  w czasie wyżej oznaczonym na miej* 
scu sprzedaży.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. i
D rohobycz, 6 czerwca 1934. 3030/K

II. Km. 1268/34. Dnia 10 lip^a 1934 r. o 
.godz. 10 rano odbędzie się w Sądzie grodz* 
kim w Tuchow ie licy tac ja  195/360 części 
rralności lwh. 242 gm. Ryglice o powierz* 
chni 573 sążni, stanowiących grunta orne 
niezabudowane. W artość szacunkowa 1072 
zł. 50 gr., najniższa oferta 715 zł. Akta ino* 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Tu* 
chowie.

K om ornik Sadu G rodzkiego Rewiru II.
w Tarnow ie. 3028/K

Km. 562/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bukow sku urzędujący 
na zasadzie art. 602 i 604 kpc. obwieszcza, 
że dnia 7 lipca 1934 r. od godz. 8*mej rano 
odbędzie się w lesie właścii iela dóbr w 
N adolanach a przynależnym do gminy Wo* 
la jaw orow a, licytacy jna sp r  edaż 550.49 
metrów sześć, jod ły , wartości 878 zł. 29 gr., 
przyczem najniższa oferta wynosi 439 zł. 19 
gr. Przedm iot licytacji można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Bukow sk, 6 czerwca 1934 3031/K

I. Km 887/34. I. Km. 879/34. I. Km. 
1022/34. Obw ieszczenie. Kom ornik Sądu 
grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Józef Zie* 
miański w Przemyślu przy ul. Dworskiego

14a urzędujący ogłasza, że dnia 27 czerwca 
1934 o godz. 13 no poi. w Przemyślu przy 
ul Rynek sprzedane zostaną: urządzania
sklepowe oraz towary kolonialne, 1 maszy* 
na do pisania „U rania", 1 maszyna do 
przebierania kawy, urządzenie biurowe o* 
cenione na kwotę zł. 1 450 i dnia 27 czerw* 
ca 1934 o godz. 14 po poł. w Przemyślu 
przy ul. św. Jana 50 sprzedane zostanie z 
licytacji publicznej urządzenie domowe o* 
cenione na kwotę zł. 290. Sprzedać się ma* 
jące prze* publiczną licytację wyż wymię* 
nione ruchom ości oglądać można przed li* 
cytacją w dniach powszednich między godz. 
8 a 16.

K om ornik S ,d u  Grodzkiego Rew I.
Przemyśl, dnia 7 czerwca 1934. 3033 K

F IR M Y .

Firm . 1966/33 B . II. 237. W pis połączenia 
się (fuzji) spółek akcyjnych. D o rejestru 
wpisano dnia 5 stycznia 1934. Brzmienie i 
siedziba firm : 1) Podkarpackie Towarzy* 
stwo Elektryczne", Spółka A kcyjna we 
Lwowie. Uchw ałą W alnego Zgromadzenia 
z daty Lwów 2 lipca 1932 r. L. Rep. 121* 
859 i 1. rep 121*860 postanow iono połączc* 
nie firm. 1) Podkarpackie Towarzystwo E< 
lektryczne, spółka A kcyjna we Lwowie a 
rirmą 2) Sieć Elektryczna Zagłębia Kroś* 
cieńskiego Spółka akcyjna we Lwowie u* 
mową fuzji z d aty Lwów 28 grudnia 1932 
L. rep. 123.118. Połączenia dokonano na za* 
sadzie art. 142 pkt. 1 o spółkach akcyjnych 
Spółką przejm ującą jes t: „Podkarpackie To 
warzystwo Elektryczne, Spółka A kcy jna". 
Podw yższono kapitał zakładowy do kwoty 
2.500.000 zł. podzielony on jest na 25.000 
sztuk akcyj imiennych pełno i w gotówce 
wpłaconych po tOO zł. nom inalnej wartości 
każda.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy
W e Lwowie, dnia 5 stycznia 1934. 3024

Firm. 1967/33 B . II. 351. W pis wykreślę* 
nia firmy. D o rejestru wpisano dnia 5 sty* 
cznia 1934. Brzmienie i siedziba firm y: Sieć 
E lektryczna Zagłębia Krościeńskiego spółka 
akcyjna w„ Lwowie, Fredry 9. W obec fuzji 
firmy z Firmą Podkarpackie Towarzystwo 
Elektryczne Spółka A kcyjna we Lwowie 
wykreśla się firmę z rejestru handlowego.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 5 stycznia 1934 r. 3023

Firm  711/33. B . II. 334, Zmiany tyczące 
firm y spółki akcyjnej. Data wpisu: 27 listo* 
pada 1933. Brzm ienie firm y: W arszawsko* 
łódzkie towarzystwo handlowe Spółka Ak* 
cyjna — Oddział we Lwowie. Zm iany: U* 
chwałą posiedzenia zarządu z daty Łódź 6 
marca. 1933 Rep. N r. 1329 cofnięto prokury 
udzielane Teodorow i Zajfertow i w Łodzi, 
A leksandrow i Zuninowi i Leonardow i Zu* 
ninowi we Lwowie oraz zwinięto oddział 
we Lwowie.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 9 maja 1933. 3014

Firm. 956/33. B . I. 195. Zmiany tyczące 
firmy S. A . Data wpisu 14 czerwca 1933. 
Brzm ienie firm y: „Gazy Ziem ne" Spółka 
A kcyjna dla Przemysłu N aftow ego wc Lwo 
wie, ul. Akademicka 7. Zm iana: Na pod* 
stawie protokołu z posiedzenia Rady Nad* 
zorczej z dnia 6 maia 1933 udzielono uro* 
ku iy inż. Robertow i Binderow i W icedy* 
rektorow i D yrekcji Kopalń w Schodnicy 1. 
Marcelemu Schmausowi.

Sąd O kręgow y W ydział II . handlowy.
We Lwowie, dnia 8 czerwca 1933. 3016

Firm. 641/33. B . I. 123. Zmiany dotyczące 
Spółki A kcy jne j. D o rejestru wpisano dnia: 
10 kwietnia 1933 Brzmienie firmy i siedzi* 
ba : Spółka A kcyjna Eksploatacji Soli Po* 
tasowych we Lwowie, plac Sm olki L. 5. 
Z m iany: Na podstawie form alnie powziętej 
uchwały Rady N adzorczej Spółki z dnia 7 
sierpnia 1931 zmieniono punkt I. § 24 sta* 
turu w brzmieniu ustalonem w protokole 
dołączonym  do akt. W ykreśla się członka 
Zarządu Aleksandra Dietziusa.

Sąd Okręgowa W ydział- II. handlowy
W e Lwowie, dnia 4 kwietnia 1933. 3017

Firm. 462/33. B . I. 173. Zmiany dotyczące 
firmy Spółki. Data wpisu: 29 marca i9 3 i. 
Brzmienie i siedziba: Spółka A kcyjna Eks* 
ploatacji Soli Potasow ych we Lwowie, plac 
Sm olki L. 5. Zm iany: Na podstawie uchwa* 
ly W alnego Zgromadzenia akcjonarjuszów  
Spółki A kcyjnej Eksploatacji Soli Potaso* 
wych we Lwowie odbytego dnia 15 lutego 
1933 w W arszawie a stwierdzonego proto* 
kołem  sporządzonym przez notarjusza Sta* 
nisława W armskiego do ur. rep. 227 33 w 
W arszawie wykreśla się Dra M ariana Che* 
chlińskiego jako członka zarządu Spółki.

Gąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 28 marca 1933. 3018

Firm. 1211/33. B. II. 124. Zmiany doty* 
czące firmy spółki akcyjnej. D o rejestru 
wpisano dnia: 12 grudnia 1933. Brzmienie 
i siedziba firm y: Związek Przedsiębiorców 
Gorzelń Rolniczych, Spółka- A kcyjna we 
Lwowie, ul. 3 M aja 16. Zm iany: Członek 
zarządu Rudolf Soew y ustąpił.

Sąd Okręgow y W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 30 listopada 1933. 3019

Firm. 181/33. B . I. 352. Zmiany tyczące 
firmv Spółki A kcy jnej. W pisano do reje* 
stru: 31 marca 1933. Brzmienie firm y: ,To* 
warzystwo U bezpieczeń na życie „Vita" i 
Krakow skie" Spółka akcyjna. Siedziba cen* 
trali: W aiszaw a św. Jana 6. Zm iany: U*
chwałą walnego zgromadzenia z daty 24 
marca 32 zwolniony został ze stanowiska 
dyrektora i prokurzysty oddziału towarzy* 
siwa wr Lwowie Dr. W itold  Bielański.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 23 marca 1933. 3020

i Firm. 1017/3^ B . II. 124. Zmiany doty* 
czące firmy Spółki. Data wDisu: 16 czćrwca 
1933 Brzmienie firmy: Związek Przedsię* 
biorców  Gorzelń Rolniczych, Spółka Ak* 
cyjna we Lwowie. Siedziba: Lwów, ul. 3 
M aja I. 16. Zm iany: Uchwała Rady Nad* 
zorczej z dnia 8 czerwca 1933 członkiem 
Zarządu został ustanowiony Tadeusz Kap* 
ka zamieszkały we Lwowie, ul. 3 M aja 1. 16.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
W e Lwowie, dnia 16 czerwca 1933. 3021

U P A D Ł O ŚC I.
Sa. 113/31/533. Zatwierdza się ugodę za* 

wartą na audjencji ugodowej w dniu 14 
marca 1932 między dłużnikiem: Ziemski 
Bank Kredytowy Fow. A kc. we Lwowie a 
jego wierzycielami.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 30 kwietnia 1934. 3013

S. 1/34. Sąd okręgowy w Sam borze o* 
twiera konkurs do majątku Składnicy Kó* 
lek Rolniczych Stowarzyszenia Spółdziel* 
czego z ogr. odp. w Samborze w likw idacji 
na wniosek je j likw idatorów : Józefa Hucz* 
ka i W łodzimierza Siwaka w Samborze za* 
mieszkałych i mianuję Komisarzem konkur* 
sowym Pawła Połę Sędziego Sądu Okręgo* 
wego w Sam borze, a zarządcą masy kon* 
kursowej Dra Adama Lipowskiego, adwo* 
kata w Sam borze. W ierzytelności konkur/ 
sowe należy zgłosić u Komisarza konkur* 
sowego do dnia piątego sierpnia 1934. Pier* 
wsze zgromadzenie wierzycieli wyznacza 
Sąd aa dzień 21 czerwca 1954 godz. 8.30, 
ogólną audjencj-ę rozpoznawczą na dzień 
17 sierpnia 1934 o godz. 8.30 w sali Nr. 132 
i i .  p. Sądu Okręgowego w Samborze.

Sąd Okręgowy.
W  Sam borze, 12 maja 1934. 295S

I. Sa. 54/32. Postępowanie ugodowe dłuż* 
.iika A braham a Hirscha Petzenbauma w 
Krakowie X X II. Legjonów  12 est zakoń* 
czone.

Sąd Okręgow y W ydział I.
W  Krakow ie, 5 czerwca 1934 r. 3009

C o. 1/33. Sąd Okręgowy w Stryju  w spra 
wie wniosku dłużnika Józefa  A lberta Bru* 
nickiego, właściciela dóbr Strzalków  o 
przedłużenie udzielonego mu odroczenia 
wypłat do 1 lutego 1936 — wyznacza roz* 
prawę do rozpoznania wniosku na dzień 
25 czerwca 1934 godzina 9 rano sala 36, do 
której wzywa dłużnika, wierzycieli oraz 

j przedstawiciela Okręgowego Towarzystwa 
i Rolniczego w Stryju  w charakterze biegłe* 

go. W ierzyciele mogą przvbyć osobiście na 
rozprawę celem udzielenia Sądowi wyjaś* 
nień lub przysłać pełnom ocnika. 3001

Sa. 106/31/24. Zastanowienie postępowa* 
nia ugodowego. Zastanawia się postępowa* 
nie ugodowe otwarte do m ajątku inż. Stefa* 
na Kozłow skiego w Ropczycach.

Sąd Okręgow y W ydział I.
Tarnów , dnia 12 marca 1932. 3002

A M O R T Y Z A C JE .
II. N c. 619/33. Zarządzenie umorzenia. 

Sąd grodzki w Krakowie w sprawie amor* 
tyzacyjnej na wniosek Chany H orow itz i 
Chaima Jakóba Ungera zamieszkałych u 
M arkusa Dawida H orowitza rabina w Ula* 
nowie wdraża się niniejszem postępowanie 
am ortyzacyjne celem umorzenia niżej ozna* 
czonych książeczek wkładkowych, a zara* 
zem wzywa posiadacza tychże, by w prze* 
ciągu 6*ciu miesięcy od dnia ogłoszenia ni* 
niejszego zarządzenia w Gazecie Lwowskiej 
Sądowi tutejszemu je  okazał, gdyż w prze* 
ciwnym razie Sąd poweźmie uchwałę urna* 
rzającą tę książeczkę. Oznaczenie tych ksią* 
zeczek: Dwie książeczki wkładkowe wysta* 
wionę przez Powszechny Bank Kredytowy 
SA . Oddział w Krakowie o numerach 3840 
i 3841, książeczka N r. 3840 wystawiona by* 
ła na nazwisko Chana H orow itz, a opie*

wała w dniu 5 maja 1931 na i śj5 dolaróc 
zaś książeczka Nr. 3841 wystawiona była 
na nazwisko Chaim Ja k ó b  1 nger, a opie* 
wała w dniu 5 maja 1931 na kwotę 80 do.* 
larów. 3004

Sąd Grodzki Cyw ilny Oddział ii.
Kraków, ęłnia 27 marca 1934.

Lcz. V I. N c. 532/34. Na wniosek V !ad y* 
sława Riessa majstra kom iniarskiego \vi 
Lwowie, ul. Dunin Borkow skich boczna L. 
8a waraża się postępowanie celem amorty* 
zacji weksla na 1.000 zł., podpisanego -przez 
Piotra i Ju lję  Kiszakiewiczów. Vć’eksel ten 
wedle zapodania wnioskodawcy rzekomo 
został skradziony. Wzvwa się tedy posiada* 
cza weksla, bv w czasokresie 60 dni po o* 
głoszeniu przedłożył Sądowi weksel, gdyż 
w razie przeciwnym uznałby Sąd weksel ren 
za umorzony i prawnej mocy pozbawiony.

Sąd grodzKi miejski Oddz. V I.
W e Lwowie dnia 11 maja 1934 r. 2971

U Z N A N IE  7.A  Z M A R ŁE G O .
T . 182/33. P:otr Nowak, urodzony 1S94 

w Porsznie, jako żołnierz ukraiński zaginął. 
Celem uznania udowodnienia śmierci wzy*- 
wa się, aby do 3 miesięcy od dnia ogloszc* 
nia, zgłosił się lub udzielono wiadomości o 
nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, 11 maja 1934. 2978

T. 182/33. M ichał Nowak, urod: ony 1S90
w Porsznie, jako żołnierz ukraiński zagi*
nął. Celem uznania za zmarłego' ,w:y\va się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia zgłosił się 
lub udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 maja 1934. 2977

R O Z M A IT E .
prez. 620/34/19 Ogłoszenie. W sprawie 

rekonstrukcji księgi gruntowej gminy Rożu* 
bo wice ogłasza się, że w czasie od 15 czer* 
wca 1934 do 28 czerwca 1934 wyłożone bę* 
dą w tut. Sądzie arkusze posiadania wraz 
ze sprostowanemi spisami posiadłości, z kc* 
pjami map katastralnych, protokułem par* 
celowym oraz protokoły dochodzeń do po* 
wszechnego przejrzenia. W  razie zgłoszenia 
zarzutów przeciw prawdziwości arkuszów. 
dalsze dochodzenia prowadzone będą w 
dniu 30 czerwca 1934 o godz. 8*mćj rano w 
tut. Sądzie.

Sąd G rodzki.
N iżankow ice, dnia 7 czerwca 1934. 3026

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

Urząd W ojewódzki Tarnopolski.
Nr. AP*3. T arnopol, dnia 8 czerwca 1954 

O G ŁO SZEN IE.
Urząd W ojew ódzki ogłasza pisemny prze

targ ofertow y na zbiórkę i sprzedaż przed* 
miotów pochodzenia w ojennego (łomu po* 
w ojennego), znajdujących się na terenie 
W ojew ództw a Tarnopolskiego.

Z biórka i sprzedaż tych przedmiotów 
odbywać się może tylko na mocy wydanej 
przez Urząd W ojew ódzki koncesji prywa* 
tnym przedsiębiorcom za ryczałtową kwotę 
płatną z góry.

Urząd W ojew ódzki nie przyjm uje żadne, 
odpow iedzialności za ilość i rodzaj podle* 
gających zbiórce materjalów o ra ; za ilość 
przedmiotów uznanych przez władze woj* 
skowe za rzeczy o specjalnem przeznaczę* 
niu, które z nadać się mających koncesyj 
zbiórkow ych są wyłączone.

Pisemne, należycie ostemplowane oferty 
w zamkniętych opieczętowanych kopertach, 
należy wnieść do Urzędu W ojew ódzkiego 
— W ydział P.dmin.stracyjny w Tarnopolu 
w terminie do dnia 20 czerwca 1934 r.

O łcrta winna obejm ow ać:
1) Imie i nazwisko, zawód o ra ; dokładny 

adres oferenta,
2) W ysokość oferow anej kwoty na ;e* 

brać się m ający m aterjał,
3) Dow ód złożenia w dtoozycie, której* 

kolwiek Kasy Skarbow ej wadjum w wyso* 
kości 10 pic. ogólnej oferow anej kwoty,

4) Oświadczenie, czy oferent zajmował 
się już przedtem zbiórką tych m aterjalów . 
w kiórem W ojew ództw ie i w którym po* 
wiecie i na podstawie jakiego upoważnienia.

O ferty nie oapow .adające powyższym 
warunkom nie będą brane pod uwagę.

Za W ojew odę:

D R. L A N IEW SK I.
Naczelnik W ydziału. 5027

DOM  SPEE*YC Y JN Y .
M A R I A  Z A W A D Z K A  

wdowa
po ś. p. Ludwucu Zawadzkim 

Lwów, Sobieskiego 2, telefon 38
uskutecznia jak  najsum ienniej, Konkuren* 
cyjnie przeprowadzki miejscowe i zamiej* 
scowe, oraz wszelkie ekspedycje. 2972

ŻEGIESTÓW -ZDRÓJ. Now y kom - 
; fortowy pensjonat Dr. P iotrow 

skiego „SANATO" otwarty.
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